, 


Dziennik 


W SOBOTE dnia 9. Kwietnia 1831 roku. 


„(Osoby zgłaszaiące się poźno o wee, 
numeralę Powszechnego Dziennika, 
same sobie przypiszą winę nieode- 
brania kompletnego estemplarza). 


| Mes 


Jenerat Dowódzca Gwardyi Narodowey. 


c Mzędowa. | 


Ninieyszym zawiadomić ma zaszczyt człon- 
ków Gwardyi Narodowey, których to dotyczeć 


może, o odebraney odezwie J W. Jenerala Gu- 
bernatora z daty 5go *b. m. ir. treści następu- 


iącey, i 
Jenerał Gubernator Miasta Stołecznego War- 
: szawy.. 

_ „»Uwiadomia wszystkich którzy otrzymali 

` uwolnienie od służby w Gwardyi Narodowey, 
że odid vi b. m. takowe uwolnienie uważa 

za niebyłe, ieżeli nanówo w biórze Guberna- 

tora wizowone nie były.  Dowódzca.Gwardyi 

Narodowoy wazwie da pełnienia. służby garni- 

zonowey tych wszystkich,którzy upowaznieniem 

wyraźnem uwolnieni od takowey nie będą. 

A zatym Panowie koledzy Gwardziści, któ- 
rzyście dotąd Otrzymali odemnie: w skutku 
wezwań rozmaitych władź administracyinych 
od obowiązku pelnien'a osobiście służby, uwól- 
nienia; chcieycie się teraz do powyższego ro- 
2kazu JW. Gubernatora zastosować; a który 
z Panów otrzymałby nowe uwolnienie, z bióra 
tegoż, JW. Gubernatora, niech takowew sztabie 
i nym Gwardyi natychmiast zaprodukuie, 


gdyż dowódcy pułku odd. rr t. m. wszyst- 


kich swieżo nie uwolnionych, do pełnienia słu- 
zby osobistey ie eE i 
O no OBRA 
W ogólności ząś współ obywatele żołnierze: 
r udał do ; 


z powyższey JW. \ Gubernatora odężwy iako | 


nie mniey z odezwy przez tegoż pod d. 26.b. m. 
wydaney ięszcze i to przekonanie łatwo po- 
wziąść możecie, iż obok swietnych zwycięstw, 
które bohaterskie woyska nasze przez dzielnego 
prowadzone wodza odnoszą, zachodzić iednak 
może potrzeba, nie usypiania ną widok tych 
świeżo oyczystych  laurów, ale 
Przeciwnie, gdy sama rozpacz mogłaby część 
'akowąś 


zebranych 


wrogów naszych napchnąć na niury 
starożytney stolicy, do odporu zatem wszelkiey 
napaści ciągle gotowemi bydź powinniśmy; i 
wtym celu niech każdy z was, kolledzy, każdy 
ktokocha oyczyznę czy członek Gwardyi Na- 
` rodowey, czy należący do straży bezpieczeń- 
stwa, nie ociągaląc się na wydanie sobie „broni 


arsenałowey; która dla kilkadziesiąt tysięczney 


ludności stolicy, mogłaby nieokazać się wy- 
starczaiącą, niech każdy, mówię mieszkaniec 
naszey piękney Warszawy i to bez żadney 
zwłoki, uzbroi się W oręż 1aki mieć może: ka- 


żda broń czy palna, czy sieczna, władana od- 
ważną ręką obywateli którzy zawsze pogra- 
miali wrogów oyczyzny tem strasznieyszą i 
zgubnieyszą im się stanie gdy sama już konie- 
czność zbliżania się do tyle sławney wałeczne- 
mi czynami stolicy, odbierze połowę “odwagi 
zmęczonym, w duchu osłabionym naiezdnikom. 
Weźmy się zatem wszyscy do broni. Opatrzność 
widocznie .wspieraiącą święte przedsięwzięcia 
nasze, czuwać będzie nad całością starożytnego 
grodu naszego:tem pewniey go od wszelkiego 
obronimy zniszczenia, im większa będzie ufność 
w Bogu oyców naszych, w tym Panie zastępów 
sprawiedliwym krzywd publicznych mścicielu; 
im większe nasze usiłowania, im większa w 
własney sile wiara. 


Wszakże hystoria nas uczy,żew podobnem iak 
my położeniu, co uiarzmione przemocą. ale w. 
‘duchu miepokonane, i nieponiżone narody, lub. 
miasta nawet zamierzyły, co dla odzyskania utra- 
| coney wolności, iniepodległości przedsięwzięły, 
prawie zawsze pomyślnymi wypadkiem uwień- 
czonem zostało, wielką zaiste jest siła, iedności 
połaczoney woli wgzystkichsjeden i tenżesamiig- 


teres maiących.  Warszawianie, niepospolite są | 


„przeznaczenia stolicy bolskiey, tey niegdyś 
|od sławnych królów Polskich polubioney sie- 
 dziby ; rozlegie powstaiącey z grobu naszey 
oyczyzny krainy, oka uwielbienia, wdzięczno- 
(ści i dalsze ufności na chwilę od tego dro- 
_ giego wszystkim nie odwracaią punktu; uważają 
tenże za wielkiego interessu godną kolekę, odra- 
dzaiących się swobód Narodowych i naydroż- 
szych szczęśliwey przyszłosci" nadziei. -- Za- 
| chowaymyż odtąd i nadal Warszawie, dziewi- 
/cze iey znamiona, wszak i dotąd stopa nieprzy- 
iaciela, nie przywykia bezkarnie z murów na- 
szych uchodzić, — Nieweydzie do nich iuż ni- 
gdy. 2 : 

Aby zaś tak świetnego dopiąć zaszczytu, ink 
tego po nas: JW. Gubernator siópomińa się, 
bezwłocznie zaopatrzmy się W Or ee 1 amuni= 
cyą. — Niech kazdy z nas uważa się za będą- 
cego w ciągłey służbie, i za gotowego do e. 
stąpienia za pierwszym znakiem alarmu, niech 
każdy na place do zebrania się przeznaczone , 
spieszno przybywa, niech między nami woy- 
skowa panuie subordynacya, porządek, i ule- 
glość wszelkiego stopnia właściwym dowódz- 
com; niech nikt bez nayprzeważnieyszych przy= 
czym'od pełnienia osobiście słuzby nie wyłą- 
cza się, a tym samym niech się nie stanie win- 
nym uciązania uboższey klassy mieszkańców, 
abyt często nn nich Przypadaiącą służby, i 
wart kołeią. Nareszcie niech w kazdey i każ- 
dego gwardzisty czynności, przewodniczy roz- 
tropność, odwaga, 1 trudności pokonywaiąca 
dobra chęć. Tak iedynie postępuiąc, zasłuże- 
my sobie na wzaiemną wdzięczność, i dopeł- 
niemy świętych powinności, które na nas wkłaź 


— 


fa Bogatko, dwie obrączki złote ślubne, 


GZEEZZYNZ ZENERA RR Krn n A " ""|.o |-||maasda 


jowszechny Krajowy. 


NOT: 


da poważne gwardyi Narodowey powołanie. 
w Warszawie dnia ù kwietnia 1831 r. 


Antoni Hr. Ostrowski. 
Senator Dowódz. Gwar. Narod: 


ħħ SL 
Kommissya Woiewödztwa Mazowieckiego. 
Złożone sobie przez JW. z Słubickich Gos 


stomską ofiary, a od Obywateli i mieszkańców ` 
Obwodu Kuiawskiego, na dobro Oyczyzny w 


gotowiznie w kwocie złp. 7 gr: 10, iako też 
w precyozach, według tu dołączonego poniżey 
spisu, zebrane, Kommissya Woiewódzka do 
Kanku'odesławszy, ma za miły obowiązek imio- 
ną ofiaruiących, do publiczney podać wiado* 
mości. 
w Warszawie d. 24 marca 183r r. 

Referendarz Stanu Prezes 

Kożuchowski, 

Sekretarz J. eneralny 

? Dziewanowski. 
„Spis ofiar przez Teklę z Słubickich Gostom- 


ską, od następuiących osób zebranych, w ` 


fantach: 


04 Amny Bogarko dwie złote obrączki, | kos 
pertę srebrną ed zegarka. — Od Elżbiety Go- 


stomskiey, zegarek złoty, — Od Chylińskiey ` 


obrączkę z pięciu brylancikami, — Od Kon- 


stancyi Zagaiewskiey, „dwa kolczyki z turku= - 


sami. — Od Pauliny Arendt, dwie obrączki, — 
Od Niemoiowskiego Stanisława dwie obrączki 
złote, — Od Panny Niemoiowskiey, sztuczczyk 
szyłkretowy, bąbelki i igielnik złoty, krzyż i 
korale. — Od Biesiek ierskiey, kolczyki złote, — 
Od Kozickiey, obrączkę ślubną. — Od Józe= 
i dwa- 
dzieścia pięć sztuk różnych srebrnych wotów 
i frandzle srebrne. — Od Chrząszczewskiey 
obrączkę z koronnego złota. — Od Anieli Za- 
gaiewskiey, pierścień złoty z napisem francuz- 
te i perelki białe, tudzież łańcuszek stalowy, — 
Od Tekli Gostomskiey iednę obrączkę ślubną, 
W pieniądzach. 
Od Uleyskiey złp. 20, 


Od Panny Niemoiowskiey złp, 


20. 
Od Panny Anieli Słubiekiey złp. 13. gr. ro 
Od Proboszcza z Kłobi złp. 12. 
Od Proboszcza 2 Sierczyna DIUWEZY 


m e era 
a Summa złp. 75 gr. o. 


EEEE mz przy ŻE 

Dyrekcya Szpitala wojskewego, w salach 
Uniwersytetu, i szkoły Politechniczney zało- 
żonego, poczytuie za swóy obowiązek wytu- 
rzyć publicznie wdzięczność” szanownym*Da- 
mom, które na pierwszą wiadomość 0 przy- 
wiezieniu raanych do tego Szpitala, nietylko 
nadesłały w ofierze: pościel, bieliznę, banuda- 
Że, $zorpic, Żywność i różne inne potrzeby, 
ale nadto same pospieszyły zprawdziwie 'chrzee 


kim. — Od niewiadomych dwa pierścionki zło», 


'ściańską miłością doglądać i opatrywać tych- 


e rannych, a mianowicie: 


Hr. Potulicka., Hr. Rostworowska, Micha- 


łowska, Krysińska, Lewocka, Radomiiska , 
Stefania i Jozefa Dźwonkowskie, Chopinowa'; 
Kaczkowska; Malczowa, Neńke, Chmielew- 
ska, Lindowa, Gołębiowska, Blankowa, Kol. 
bergowa, Hoffmanowa, Rogulska, Oleszczyń- 
ska, Brandlowa, Popławska, Zaorska, Brodziń- 


ska, Koperska, Rakuszewska, Szymańska, Mo- : 
letowa, Tioderowna Poiriez, Kitaiewska, Fry- | 


ze, Olexińska, Migdalska, Myszkowska, Axa=" 
mitowska, — niemniey szanownym -Doktorom : 
Rolińskiemu, Nowickiemu, Woydzie, Szczu- 
ckiemu, którzy równie nieszczędzili swych. 
naywiększych starań w przynyszeniu ulgi cier=' 
piącym współ -braciom , składa się nayczulsze 
dziękczynienia.— Niemoże także Dyrekcya po- 
minąć łaskawych obywäteli, mianowicie: Xdza 
Szwaykowskiego, Chiariniego Krzyżańowskie- 
go, Patiego, Spiechowskiego» Franka, Piwar- 
skiego, Kitaiewskiego, Bucholtza, Anastaze- 
wicza, Brodzińskiego, Chiucza, Trzcińskiego, 

Cichowskiego, 'Korsaka; Żywnego, którzy iuż- 
to ofiarami, iuż posługą chrżesciańską , nieśli 
pomoc ranhym rycerzom , w imieniu któżych 
Dyrekcya'składa im nayżywsze podżiękowanie. 

w, Warszawie dnia 8 kwietnia 1831 r. 
Dyrektor lazaretu 
* *Jnes'de Leon. 
Kapitan. 


— 


Opiekun 
Skrodzki. 


Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Ki redyto= 
wego Z Ziemskiego wolewódziwa Mazowieckiego. 


Stósuiąc się do prawa ` seymowego z roku 
18250 systemacie kredytowym art. 87 tudzież 


> 


Postepuiae iu w mysl $. 1 


1 1€ imas 


cjr . 14 marca 1826 r. uw i 
czność; iż dobra Borżyno died z przyległa 
ściami i przynależytościami w obwodzie Kuiaw- 
kim, powiecie Kowalskim, parafii Choceń po- 
łożone, z powodu zalegania części raty czerw- 
cowey r. 1830 wraz z karami narosłemi, 'ia- 
ko też nie opłacenia raty grudniowey 1830 r. 

do Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego od 

zaciągnioney pozyczki należnych, więcey da- 
iącemn przez publiczną licytacyą w d:-30 mca 

maia: r. b.'o godzinie rotey z rana w biórze 
Dyrekcyi Szczegółowey Towarzystwa Kredy- 
owego Ziemskiego woiewództwa Mazowieckie- 
go w domu prży ulicy Królewskiey:pod nrem 
1066 w Warszawie odbywać ‘się maiącą, na lat 
3 po sobie idące poczyhaiąc od Sgo Jana 
Chrzciciela r. ‘b. do tegoż dnia wr. 1834 pod 
następnemi głównemi warunkami wydzierza-- 
wione zostaną. 

1. Że każdy przystępuiący do licytacyi obo- 
ko będzie przedwszystkiem złożyć do 
kassy Dyrekcyi Szczegółowey na' vadiumsum- 
mę złp. 1680 gr. 25, iako ilość wystarczającą 


na pokrycie zaległości do tegoż czasu narosłey, . 


które 'to vadium, nie utrzymuiącemu się przy 
*dzierzawie ' natychmiast wydane zostanie; plus 
licytantowi zaś w „cenie dzierzawńey na pier- 
wszą. ratę płrzyięte będzie. 

2. Że płuslieytant przyimie na 'siebie obowią- 
zek opłacenia regularnie wszelkich należytości 
do gruntu przywiązanych, a prawem hypote- 
cznym art. [4! wyszczegółnionych, niemniey 
ciężarów wioczystych Lpodatków, a miańowi- 
cie ofiary 24 grosza złp. 329 gr. 10 
Kontyngensu liwerunkowego złp. 270 gr. 27, 


podymnego złp. 97 gr- 16, szarwarku złp:24, | 


składki ogniowey złp. 318 gr. 20, składki na 
wóyta gminy złp. 57 czyli ogółem złp. 1092 


epu jch inśtkuk= M 


gr. 14 aionya, bez ĉadney boni- 
fikacyi. 

3. Że przyimie obowiązek ‘dalszego wno- 
szenia wypłat przez ciąg dzierzawy z dóbr 
tych "Towarzystwu 'Kredytowemu należnych 
w dwóch półrocznych -ratach wynoszących, na 
każdą po złp. 753 gr. 9, z których pierwszą 
obowiązany będzie pluslicytant przed dniem 13 
czerwca r. b. do kassy wnieść i nie wpród bę- 
dzie miał possessyą dzierzawną oddaną, dopóki 
w opłacie takowey nieuiści. się. 

4. Żeodda dobra w takim stanie wiakim mu 


oddane zostaną. 
, 


5, Że zrżecze się wszelkich pretensyi przez 
czas  dzierzawy czynienia z iakiego kolwiek 
zródła pochodzić mogących, 1 opłaty Towa- 
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu ” pod ża- 
dnym pozorem, mieniatakowych zatrzymywać 
nie jest mocen, 


-6. Że pluslieytant podda się za uchybienie w 
opłatach: Towarzystwu Kredytowemu Ziem- 
skiemu tależnych exekusyi administracyiney, i 
wsporach i wątpliwościach zachodzących zty- 
tułu dzierzawy, ulegać będzie rozstrzygnieniu 
władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


Jnne warunki każdy maiący chęć licytowania, 
przeyrzeć może w biórze Dyrekcyi Szczgóło= 
wey za zgłoszeniem się do "A Dyrekcyi Bie- 
NEAR 


Wzywa więc Dyrekcya wszystkich chesi Ji- 
cytowania maiących na powyższy termin.: ` 
‘w Warszawie d. 3o marca 183 1 r. 
Prezes 
' Piotr, Łubieński, 
, Pisarz 


n mme DEE ava ea. 


i Brifingi Wołewddziwa Krakowskiego. 


Podaie do publiczney wiadomości ; -iż w sa- 


li posiedzeń Kommissyi Woiewództwa Kra- 
kowskiego dnia 30. Kwietnia 1831. roku, 
poczynaiąc od godzimy 10 przed południem, 
odbywać się będzie licytacya, celem Ke 
rzawienia propinacyi na rok ieden, od d. 
Czerwca 1831 r, w dobrach C órniczych Mieć 
dziana Góra, 'i Dąbrowa, która dotąd czyni 
rocznie złp. 2201 ; przeto każdy ngiący chęć 
zadzierzawienia tey propinacyi -Za0patrzóny w 
„Vadium wyrownywaiące i fá części wyżey o- 
znaczonego practinm fisci i w dowody kwas 
lifikacyi w pomienionym 'czasie i mieyscu, 
zgłosić się zechce. Przytem Kommissyia Wo- 
iewódzka nadmienia: żei kobiety także, mogą 
starać się o tę dzierzawę. 

‘Radca Stanu Prezes. 

i W. ielogłowski 


Sekretarz Jeneralny ` 


Zamoyski. 


x i l 
ZE AJSE ZOZ CAT — YTY RPP PCE 
Komornik Trybunału Cywilnego W. dztwa 
Kaliskiego. 

Dobra Ziemskie Kociszew — składające się 
z folwarku i wsi Kociszew — z folwarku i wsi 
Grabostow — z wsi Zarobney Karczmy — z 
wsi Zarobniey Kuznice — z Dezerty Mrowczan- 
ka i Brodnica — z Holendrów Bocianicha — 
Zabłoty — Jamborek — Pawłowo — Dą- 
browy i Bominy zwanych — 2 wszystkiemi 
przyległościamii uzytkami w powiecie i obwo- 
dzie Piotrkowskim położone, sądownie zaję- 
te, przez licytacyą publiczną przed W. Fran- 
ciszkiem Nowosielskim Reientem kancellaryi 
ziemiańskiey Woiewództwa Kaliskiego, w mic- 


gł Kaliszu w kancellaryi Jego wdniu 16 Maz 

. b. o godzinie 10 z rana rozpocząć się 
maiącą , wtrzech-letnią possessyą dzierzawną 
poczynając z dniem S. Jana chrzciciela r. b. 
naywięcey daiącemu wypuszczone będą. — 
Warunki pod iakiemi wydzierzawienie dóbr 
tych nastąpi, w biórze tegoż Reienta, każdy 
2 Jnteressentów w- czasie właściwym przey- 
rzeć i odezytąć może. — Dobra te przynosi- 


„ły dotąd roczney dzierzawy po 14,400. złoż 


tych polskich 
wiadomości. 
Kalisz dnia 1. Kwietnia 1831. roku. 
< Józef Narczyński. 
auae ara O o dą 
OSTRZEZENIA 
Ši za 
Dyrekcya Jeneralna Loteryy Krolestwa Pol-- 


y — Co podaię do publiczney 


x skiego, 


Podaie do powszechney wiadomości, iż star; 
Hersz Faians w tnieście Sieradzu zamieszkały; 
od dalszego utrzymywania w temże mieście 
kantoru loteryi liczbowey na własne żądanie 
uwolnionym został, wzywa oraz tych  wszyste 
kich, którzyby do niego . pretensye z gry w po- 
mienioną loteryą wynikaiące rościć mieli pra- 
wo, ażeby z takowemi w ciągu dni 40 od dnia 
dzisieyszego licząc, do Dyrekcyi Jlney Loteryi 
zgłosić się i one należycie udowodnić nieomie” 
szkali, a to główniey dla tego, iż po upły* 
nieniu PóCZnEKO terminu, kaucya byłemu kol-. 
lektorowi zwróconą zostanie, a następnie na 


 pretensye późniey podańe, żaden wzgląd mia- 


ny nie będzie. 


w Warszawie d. 5 kwietnia 1831 r. 

Referendarz Stanu 

podj SZ CE Jlnego Loteryi 
à ja, arszałowsk; 

REESI Y retarz Dyrekcyi 

Straszak, 


Cresi 


lićuczędotwa, 


POLSK ko 
z Warszawy 9 kwietnia. 


za "Wcżoray przyprowadzono kilku office= 


(rów i kilkudziesiąt zołnierzy zabranych w nie- 


wolą po za Stoczkiem dnia 5 b. m. 


— Gazeta Rządowa Pruska, chociaż mia« 


ła pierwsze dwa raporta Naczelnego Wodza o 


bitwach pod Wawrem i Dębem, umieściłą 
tylko w kilkunastu wierszach ogółową wiado- 
mość o tych wypadkach. — Korrespondencyą 
Naczel.ego Wodza z feldmarszałkiem umie- 
ściła w treści tak fałszywey, iż nay ważnieysze 
okoliczności są wypuszczone. — Ale za to ar- 
tyknł P. Kicińskiego, przeciw wolności druku 
umieszczony w Merkur/m,doznał honoru prze- 
drukowania. 

Gazeta Poznańska wątpi nawet o na- 


szych zwycięstwach, gdyż pisze tylko: iz mówią 


że korpusy Geismara i Rosena poniosły nie- 
iaką stratę. 

— Już i w Finlandyi Rząd rossyyski zaczy= 
na doznawać skutków uciemięzenia swoiego, 
Jednakże Cesarz Mikolay pozostaiąc przy środ- 
kach despotycznych, iako przy lekarstwie na 
wzburzenie umysłów iakie tam panuie, kazał 
rozwiązać milicye i strzelców finlandzkich, 
(Obacz Petersburg.) 

SLI początkach powstania braci Żmudzi« 
nów, podaiemy czytelnikóm wyiątki z czterech 
listów pisanych z pogranicza przez pruskie doe 


U 


zzz > 


ny hand 


PUND 


ndlewe. Treść ich tem kardzięy zas 
guie na wiarę, iż pisane i z różny cho AX > 
przez różne osoby, zgadzaią się prawie D a też sa 
"nke szczegóły: A „AGA y 29 marca. 
Spo hi gwardyi e, chwila, 
gdzie nowy, w cich ści «zp Rona bać 
talny, podni rrtanie i wydał okólaiki 
do va iah duchownych, aby ogłaszsli z 
ambon, iż rząd rossyyski przestał rządzić te- 
mi prowincyami, że lud powińien powstać w 
massie, dla złamania ohydnych kaydan, iakie 
` dotychczas dźwigał. — W większey liczbie 
kościołów odbyto podobne kazania pokutne. 
Jeden okolnik iednakze dostał się w ręce što- 
idącego w Szmallininken kapitana morskiego i 
dla tego powstanie wybuchło prędzey niż za- 
mierzono, ' 
W sobotę o 2 mile od Jurborga pierwsze za- 
szły poruszenia; Strażnicy pograniczni i koza- 
| cy, którzy niedosyć szybko mogli dopaśdź 
granicy, zostali zabici, reszta udała się do Szmal- 
liniken; między tymi znayduie się 'także rós- 
syyski expedytor poczty Nikolky z Jurborga. 
We wsi Szmallininken ma się znaydować hinó- 
stwo uszłych osób, a w nędznych chatach iio- 
Zna tam spotkać nie iednę piękną i dobrze u-` 
braną damę. SE: 

Za łódź z Jurborga do Śzmallininken płacono. 
áo rubli srebrem. Powstańcy na których cze- 
le stoią brabiowie Plater 1 <Ronicker:, maią 
nietylko broń, lecz są także opatrzeni w dzia- 
ła. Granice Pruss, są tymczasowo obsadzo - ' 
ne pospolitem ruszeniem. Żydom zaprzysię- 
żono śmierć, gdyż powstańcy 
nich są zdradzeni. = = - = 
- Jnny list z inńego miasta pogranicznego do- 
nosi:. że na słupach granicznych poprzybiłino 
obwieszczenia, w któtych powotańny zę 
iako przyczyny swego powstania że: 

1) Prowincye polskie mogą się tylko utrzy= 
mać przy wolnych i przyjącidlskich stósunkkch 
handlowych 2. Prusami. 

2) Że nadźwyczay wielkie zaciągi do woy- 
ska są nadal nieznośne. oś: 

3) Że trzeba zakończyć ogromne przecho- 
dy woyska, dla których lud prawie z głodu 
umiera. 4 

W. trzecim liście donoszą, że powstanie tóz- 
ciąga się aż do granicy po Kłaypedę, przez 
całą Kurlandyą i Litwę przez Wilńo pó Wc- 
łyńz że duchowieństwo katolickie z ambon 'sta- 
ra się wznieść zapał do wólności i do Zizu- 


cenia dotychczasowego rossyyskiego iarzina, 
zapewniaiąc zwycięzcom na długi czas odpu- ` 
sty i t, p. Powstańcy iednakże nayświęciey - 


szanuią granicę pruską, i dowódzcy zakazali 
iey przekroczenie pod karą śmierci. 


z Tylży 20 marca. 


celnicy z linii graniczney, wszyscy się schioni- 
li do Pruss; mówią iż w'dniu 27 b. m. w 7 po- 


wiatach, razem wybuchło powstanie; dziś mó- , 


wią także, iż w niedzielę miało wybuchnąć w 
Augustowskiem. Starożytna Polska miała po- 


wstać na całey przestrzeni po nad morzem ku 
Petersburgowi. 


zKłaypedy 29 
Od czasu wysłania R marca. 


lininken , że Rosienie i Szawle powstały, 
„1'Że tamóżnia z Jurborga, schroniła się ‘do 
Szmallininken. W poniedziałek wieczorem ʻo- 
debrano tu wiadomość, żę i w Goregen, 3 


granicznych i urzędników 'eelnych 'do schro- 
*zorców granicznych. W sąsiedztwie przy in-> 


wrzawa, 'a dziś po południu o.godzibie 4 wkro= 


lono. "Jego żona i'dzieci przybyły łu także 


sądzili, że prze. 


= gó m 
kilka osób poiechało tam 'pówozami i kóbno, 
aby się 'bliżey ʻo czómsiś dowiedzieć, i byli. 
Świadkami, iak Zraudziai '*przymusiłi huzarów 


nienia się do Prus, ponieważ oni nicchcą do- 


tych granicach, 'podobnaż wszczęła "się | 
czyło tu z Garsden 40 ludźi a'z innych miast 
66 ludzi, w ogóle 100, których tu na noc 'u- 
mieszćżono na Friedrichsstadt. Dyrektora celł 
z Garsden, który się niechciał schronić, zastrze- 
śród żałosnych krzykó w. 
We środę dnia 30. — Rossyanie dziś ra- 
no wyszli do 'Połągi; cżyłi ieszeże przeydą 
niewiadomo, gdyż 1uż i w Kretyndze miało 
przyyśdź do rozruchów. Mówiono przynay* 
mniey, iż kilka rodźin uszłych z tego mia- 
sta, przybyło do Połągi. B. który był takze 
w ‘Garsden pytał *Zmudzinów, kto iest ich, 
dowódzcą, lecz pizyłozyli pałec na usta, ia- 
ko znak, iz to iest taiemiwicą; sądzą tu iedńżk 
że duchowni katoliccy, a nawet i sami pano- 
wie stoją na ćżele. Jest to wypadek, który 
'móże mieć bardzo złe skutki dla *Rossyan. 
W 'tey *chwili nadesżła wiadomość że wie= 
śniacy w Garsden, dopaścili się niektórych 
nadużyć i *zastrzelili -kiiku żydów; “czyli ‘to, 
prawda; 'niemógę zaręc zyć 
e ż Kłaypedy 29 marca. 


rych Żmudzini wypędzili. PRAGĘ 
Dziś 'ruszaią üo Połągi, szkąd ‘wprawdzie 


przybyła leśżcze dziś pocztą Petersburska, lecż j 
kammamikacya_in2.może iest przetytaha. Rót, 
'syyski 'urzędnik w *Garsden niechciał opuścić, 


“swego Orła; *Zmudzini rozebrali go, zbili a 
potem zastrzelili. Jego żona z dziećmi prży- 
była do Pruss: Kilku bużarów pruskich schro- 
nito się koło iedney Wsi do Pruss, tgdzię idh 
Przyjął wieśniak: Zmadzini ścigali ich aż'db 
dohiustoiącego „a samiey granicy, grozili wie- 


cofnęli śię bez: osiągnienia -żamierzonego skut- 
'ku, oświśdzzaiąc, iż maią zakaz pod karąśmier= 
'ci'hie przekraczania 'granićy pruskiey. 
*Rossyyscy ‘Litwini, hą zapytanie kto kieruie= 
powstaniem, przykładają dwa palce do 'ust, że- 
gnaią się podług zwycżaiu katolików i iakoby 
do 'przysięgi podnoszą a palce do góry, 
Niektórzy powstańcy są ubrani w muhdury, 
a wszyscy Są dobrze uzbroieni, gdyż Arsendt 
z Wilna został jpirzeniesiony do Rosien aby był 
bliżey armii rossyyskiey; tam go zabrałi po- 


sza | dvstańcy, i ztąd posiadaią dmunicyą i wszelkie- 
Zagranicą rossyyską wygląda po szalonemu; 


go 'rodzaiu strzelbę. 

— Naynowsze dzienniki Pruskie podaią o 
tychże samych zdarzeniach następuiące wiado= 
mości, pokryte zwykłą barwą tych gazet zostalą- 
cych pod wpływem rossyjskim. 

Gazeta Rzadowa ‘Pruska donosi z Ry- 
gi 28 Marca: i 


Odebrano tu (wiadomość , że  'wieśnia= 


a AP RZA a 55: H se? e) 
| ostatnich moich donie- | 7-7 Litwie w okolica Rosień gdzie teraz 
sień, zaszło unas wiele nowegó. Już w pos 


niedziałek p. Beniamin odebrał sztafetę z Szmal=- 


nie ma woyska powstali. Przybyło 'tu kil-- 
ku "officerów inżynieryi, którzy się przypad 
kiem © tem dowiedzieli. Powstanie to ma się 
szerzyć, lecz wieśniakóni brakuie na 'naypo- ` 
trzebnieyszych środkach , 'równia iak zaczepki 
tak i obrony: Nie maią prochu, 'ani officera 


mile od nas, wszystko. powstało, * Dziś rano | mi żołalerzy» lecż znaydaie się pomiędzy ni- 


mi kilku duchownych 1 mnóstwo przemyca- 


śniakówi śmiercią, %yśtrżelili'w.powietrze, łecż | 


iących. Pod Kownem dopuścili się kilku zdry: 
ności. przeciwko arzędnikom celnym. "Ztąd 
wysłano tam tylko mały oddział 'woyska, 'są> 
dząc iż teù wystarczy na stłumienie szalónegó 
przedsięwzięcia. 


Gazeta Królewiecka donosi w Niumerźe 


zdnia 31 Marca. Podług listu z Szmalenin= 
ken 'przybyło ‘tam kilku- urzędników 'rośsyy= 
skich ‘ż *kassą celną z Jurbórga. Tłum 'wie= 
śniaków ` zabrał słabo obsadzony skład ‘broni 
w-Rósieniach *i wypędził Kozaków, następnie 
"udał się do Jutborga grożąc także zrabowa= 
'niem tego miasta. W kilku wioskach mieli się 
„dópuśćić ‘okropnych zdrożności a właśnie to 
sprzeciwia się pógłosce iakoby w Gubernii Wi- 
'łenskiey ' wybuchło powśtanie. 


— Między zdobyczami zeszłego ‘tygodnia 


iest- kancellarya J enerała Włodka; <znayduie się 
'w niey wiele ciekawych papierów; nieprzyia- 
tiel "miał -nader'usłużtych szpiegów; list Ro- 
zeńa' donosi Włodkowi tegoż 'dnia w'którym 


Chłopićki złóżył Dyktaturę'a Weisóńkaff nic- 


'prźyiął dowódżtwa, © "wszelkich szczegółach, 


PRZ BE OLI pa ; 
które nawćt w Warszawie niebyły ogłoszone; 


'w'kóńcu ‘listu znayduie "się' dopisek: i „przyłą- 
*cżań "reiestr -niayzapaleńszyćh 'buńtowników 
'Polskich* 'lecz tego reiestru'w. pożóstałych.pa> 
; piórach nieznal eziono. 


= Pułkownik Boidnowiez wrócił do Witr- 
szawy; 'był'on wysłany do Wiednia, lecz'za= 


> ; À 'trzymany 'w-Briibn, ledwo uzyskał *zeżwolenie 
Powstanie rózciąga śię iuz wzdłuż hasże'y 

grańicy, a iak się dówiaduiemy aż vgb kra- 
iu; wczoray przybyło tu 100 huzarów i piecho= |. 
ity, tudziez wiele urzędników “z kassami któ- 


'pówrótu. gi 
— W 'Krakówie gdy odebrano wiadomość, 


'PIEŚNI POLAKÓW. 
y IDo Baga 
/przed bitwą 25 lutego. 
Z dawną sprawą naprzykrżeni, 
Oblężeńcy twóićy sieni, 
"Jesżcze Panie kołatamy, “ ż 
‘Powiedz, w co'się zadziać miary? 
Abi żywi, ni umarli, } 
-Zńowuśmy nasz grób ótwarli; 
'Raz óśtathi zakóńcz Panie ! 
Długie 2 nami .prawowanie. 
Nieżbędney miłości ziemi © 
Przeż wieki zgastiąć nie dałeś, ` 
A wrogami tak lićżnemi - 
'Goreiących <apasałeś. = 
My mamy w'tobie nadzieię ; 
(Lecz trudneś wsłaizał koleie, 
Trudne ludówi'twoiema 
*Ghoć tak dawid dóżiiańemiu. 


Przybyszego zakonnika 

Wiáry twoiey chołdownika, P 
Qycowie nasi wspaniali 

W książęcą szubę odziali, 

On zdradny bronią i słowy 
Koronę ściągnął z-ich głowy, 
Jany pod zalewem wrogów 
Drzał o życie śród swych'progó, ' 
'Jan'twóy 'iak piorun się ziawił, 

Jak piorun pobańca strawił, 

W tedy wierńych zgóh dominat; 
A'od wiernych zbawca zginął. 


Panu Moskwy dałeś w rządy 
'Niezmierne mórza i lądy, 

‘Od spiekłych słońcem naiodóń; > 
Do %statnich sięga lodów 


À ieszcze naszych ziem łaknie, 
Naszey niewinney wolności 

„Dla nich (mówi) mieysca braknie 
„Gdzieby zwlekli oyców kości, 
„Gdzieby schronieni ze łzami 
„Nieba budzili skargami.* 


Dałeś nam był przyiaciela, 

On dziś syty, nam krew dłużny, 

Gra na lutni wśród wesela 

Nam rzuca późne iałmużny. 

Gdyśmy iego w złem postrzegli, 

Matkęśmy w iękach rzucąli, 

J ziemię za nim obiegli, 

J przy ginącym dotrwali, 

Dziś bez świadka pośród lasów 

Zdala bronim iego wczasów. 

*Łaską twoią spanoszony, 

„Świeży wolności zwoleniec, 

W niey zbytkuie zaślepiony 

Blizki trwogi przywdział wieniec 

Spraw! aby go zły los minął 
By bez przyjaciół nie zginął. 


Króle umilkli do koła, 

Kryią zawstydzone czoła 
Sędzia monarchow sumienie, 
Krwi im wskazuie strumienie 
<hciwość każe przez niesławę 
Ocalić łupy nieprawe. 

Ludy się w kołe dumieią 
„J swey niemocy się wstydzą, 
Co czuią mówić nie śmieią, 

A co ich czeka, nie widzą, 
"Tam bez sromu na skinienie 
Chleb nam grabią i odzienie; 


Wszędzie pięść lub pieniądz wrogiem, 


My tu sami przed twym. progiem. 


Ja I 


Zewsząd wrogi obegnały, © 
Ani gwiazdy, ni wybrzęża; 
Nie masz na ziemi przymierza; 
Ty bądź tarczą twego luda, 
My krew damy, ty day cudu. 


Tyś rozproszył Lechów plemię. 
Że z szałem obiegli ziemię 

I przez niebywałe drogę 
Skaleczałe wlekli nogi, 

Że się obcym w sługi dali 

By krew matce przechowali. 


Z krwi oszczątkiem do iey grobu. 
Powrócili bez sposobu; 

Stal swą kuią na przemiany, 

To na miecze to kaydany, 

A brzęk żaden niema siły 
Obudzić matkę z mogiły. 


A tu się ziemia przebrała, 
Nowe powstały narody, 
Ludom gwiazda zaiaśniała 
W około się wywił świat nowyz 
Morza, ludzie połączeni t 
Trony zabłysły i zgasły; 
A my z braćmi rozdzieleni 
Wrota się z nami zatrzasły, 
A kto do nas zamków ruszy, 
Każdemu się klucz ukruszy. 
Próżno patrzym w niebo w ziemię 
"Tęskno więdnie nasze plemię, 
Już mu się zorza nie nie śmicią; 
| Już mu i nieba starzeją. 
AŻ zeslałeś iskrę twoią, 
W lud umarły weszła duszą 
Jak wał ieden męże stoią, 
* Morze wrogów się porusza, 


— 896 — 


W morze wrogów wszystko leci, 
Starce goreiąi dzieci, 
Wnuk u dziada, dziad u wnuka, 
W piersiach drzenia serca szuką 

Ł/ 
I w brew naturze, od syna 
Matką krwi się dopomina. 


Dach twóy w sercach twego ludu; 
My krew damy, ty day cudu, : 
Gdyśmy sąsiady zbawiali 

Ty raczyłeś cuda sprawić, 

Dziś my sami pozostali 

Cudem Panie chciey nas zbawić, 


AR: BE 
—— : 


FRANCYA. 


aParyża 29 Marca. 
— Dnia 26 odebrano tu wiadomość o wkro- 


czeniu woysk Cesarsko - Austryackich do Bo- . 
_Po odebraniu iey król odbywał radę | 


"nonii. 
4 S r + 
ministrów, którą trwała przeszło do pół nocy, 


Ss Pan. Dumonteil były. duchowny chciał 
się ożenić po opuszczeniu swego sta, oy- 
clec 1ego sądownię przeciw. takowemu życze- 
niu założył oppozycyą, a tużsyszy trybunał 
pierwszey instancyi, wydał przed kilku dnia- 
mi w tey sprawie następuiący wyrok. „Zwa= 
AFATY; że ani prawa polityczne ani cywilne , 
nie uświęcaią przeszkody kanoniczney i wstę- 
powania do stana duchownego, że karta zro- 
ku 1830 ściśle oddzieliła sprawy kościelne od 
spraw państwa, i że koukordat niemógł uczy- 
nić obowięzuiącemi ustaw kanonicznych wzglę- 
dem: prawa cywilnego, zważywąży że ustawy 


| te mogą tylka do czynnego słagi Qłtarza bydź 


zastosowane, i żę Dumonteil syn oświadczył 


AR DEC ; 
przeciwnie, iż się zrzeka.kaplaństwa, w skutek 


czego za -duchowne 
m, ST użnm IpO? 


c. 
obłozył: 


> eppozyc Szymona przez 
Dumontejl| oyca; przeciwko małżeństwu sy- 
na za nieważną -i rozkazuie aby Maire.... 


| obwodu miasta Paryża przystąpił. do zawarcia 


wspoemnionego małżeństwa,, t- y 
— Przybył tu hr. Chasseloup - Laubat ad- 
jutant marszałka Maison. "EM 


— Donosżą z Lizbony 13 b. mó iż tam wia- 


domość o powstanią wybuchłem' w południo- 


wey Hiszpanii ; wznieciła rozburżenie pomię- 
dzy ludnością. Ľud wzmocniony przez robo= 


, tików zbrojowni, * biegał po ulicach z okrzy- 


kiem: „Niech żyie wolność:*. Mocne patrole. 
załogi, przebiegały ulice, ósadzały place i a- 
resztowały mnóstwo osób. =" ' 

— Dnia 27 marszałkowie Soult, Mortier, 
Jordan, Molitor, Gerard, Jenerałowie porucz- 
nicy, Lobau i Pajol Jenerał Fabvier, admirał 
Codrington, tudzież Jenerałowić maiorowie i 
Pułkownicy woyska, które należało do odby- 
tego przeglądu byli na obiedzie u króla. Wie- 
czorem Król prezydował w radzie ministrów 
 trwaiącey dwie godzin a późnicy pracował z 
ministrem skarbu. Wezoray- Król dał iedno 
godzinne posłuchanie austryackiomu posłowi. 


hr. Appony. > ar nat) 


O" eż : > 


P RUSS Y om 
z Berling 26 marca 
= Cesarsko-rosszyski rotmistrz gwardyi, 
Buturlin wyiechał iako goniec do Torunia. 
e PWZ OE 
ROSSWA 
z Petersburga 26 marca. 
— Cesarz postanowieniem swoiem z dnia 21 
marca, mianował jenerała maiora barona Del- 
tingskausen , który przy wzięciu miasta Lu- 


` 


| mnioney nikt użytkować niebędzię mógł, gdyż jA 


U 


blina, kolumnę dragonów pieszo, osobiście 
poprowadził do szturmu, i zbroyną ręką wziął 
młyn warowny, mianował kawalerem orderu 
Stey Anny I klassy, 

— Za odznaczenie się w bitwach przeciwko 
Polakom , pułkownik ułanów Anrep pośunięty, 
na stopień jenerała maiora. 

~ Jstnące dotychczas w Finlandyi 6 bzta= 
long strzelców celnych, równie iak dotych= 
czasowy sztab dywizyyny woyska finlandzkie= 
go, zostaly rozwiązane zrozkazu Cesarza. j 

TREN p 4 
wŁocHY | 
c ~ Z Mediolanu 27 marca. i 

— Oddział woyskaą austryackiego , który 
wkroczył do Legacyy, | bardzo * szybko { 
postępuie, Składa się z 20 batalionów 12 szwa- j: 
dronów i stósowney artylleryi i rac kongreskich k 
Dnia 24 główna kwatera była w Forli, 25 w 
Cezena, a przednia straż stała 26 przed Rimini: 
Powstańcy nigdzie ieszcze nie stawili oporu 
lecz po większey części rozproszyli się i po= ` 
wrócili do domu. ` 7 

z Wenecyi 25 marca. 

— Co godzina oczekuiemy wiadomości 0 
wkroczeniu woysk naszych do Faenza i Raven- 
na, do kąd część iego udała się nazaiutrz po 
wkroczeniu do Bononii, Między Ravenną i ABE" 
koną krąży kilka Cesarskich fregat zapewne W 
zamiarze uięcia pierzchaiących naczelników 
powstania, a mianowicie byłego Jen, Zucchi na 
którego iuż złożono sąd woiennv, w skutek 
kt óręgo imie iego przybito na szubienicy. 

zNeapolu 10 marca. 

— List kupiecki z Messiny pisany f marca, R 
zawiera następującą interessowną wiadomość, 
Od pewnego czasu; czuć się dawg kanc r" 

WEEDNZĘSTT T emi, teraz Etna __ 

obita sobie nowy otwór do wyrzucanrawule | 

kanicznych ‘substancyy i nastąpił znaczny wj” _ 
buch. Gdy otwór nie iak zwykle zrobił się /- 

ku Catanea i morzu, lecz zachodnie ku Bronte, 
lawa tą rażą płynie w głąb kraiu.  Podróżai 
znayduiący się na nowym gościeńcu między 
Palermo i Messina mogli bardzo dobrze uwa- 

zać ten wybuch, natomiast z Cataneą bardzo 


a 


mało go widać. 


, DONIESIENIA PRYWATNE. 
— ONTO ] 
Złp. 100. nagrody * uczeiwemu znalazcy i Ą 
pugilaresu, skorżanego z dwoma landszaftami | 
wystawiaiącemi mennicę i widok kolumny Zy- 
gmunta, w którym znaydowała się obligacya | 
udziałowa na złp. 300. maiąca Ner. seryi 10222. 
obligacyi 51,067. prócz tego znaydowała się 
w nim kwota pieniężna biletami bankowem!; 
którey ilość i gatunek właściciel udowodni. 4 
Zastrzega oraz właściciel iż z obligacyi wspo- , 


stósowne zastrzeżenie na piśmie do Baaku pol- 
skiego uczynione zostało; — Wszelka zatem 
wygrana na tęż obligacyą wypaść mogąca, tyl- 
ko prawemu właścicielowi: przyznaną zostanie. - 
Łaskawy znalazca raczy się zgłosić do drukar- 
ni Dziennika Powszechnego Kraiowego. A 


Sprostowanie. . 

W Dzienniku Powszechnym Nrze 95 z dnia 
7 Kwietnia, w obwieszczeniu Dyrekcyi Głó- 
wney Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego ` 
o wylosowaniu listów zastawnych przeznaczo- 
nych do umorzenia w bieżącym półroczu; pod 
rubryką: Wyciągmięto w ogole.. | 

Lit. C sztuk 663, po- 
winno bydź nie złp. 683,000:_ „lecz 663,000. 
` Lit E. — 789 — 159500, lecz 159,600; 


i 


